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dzielii „zwrciestwu·' odniesionemu· prz~z.„· Bevina. -.,Wierni 
pad ani" i11ż sie_ niederpHwiall ~ Rola obserwatorów. -

LONDYN (1. IV.) W kolach politycz- _ . :. - \dtużony o ·trzy g-0dziny, aiby w' !-en spo-
nych oceniają, ź·e 67% uprawnionych d-0 A·~encja T~ss donosi ,z Ate~, że pa:tie só'b zwiększy~ frekwencde wyborczą . . za-

( 

Powr t kró do Grecji 

JOHN: - Na moich barkach jest bezpl~­
niej, niż na tronie w Atenach, 
ale trudno - musisz zlazić„. gfosowania i umies~czony.ch na listac.h pmwicowe us~łowały grozbami 1 szantazem rządzenie to -wyda-r minister spraiW wew­

WY'borczych wraz z nieboszczykami zlp- zmi~sić WY1borc?w do tJCZe~tnic~ettia ~ nętrmyoh. !Partie, oojkotująiĆe w-Y1bory, o-
żyto glvsy w czasie niedzielnych wybo- akcie i;losowapm. Pracowmcy ;nstytuoJ1 głosiły komunikat, w !którym M:Wilerdza- KO"SDlilł :.meryk~n'Ski 
rów . G_r_ecji. !Podkreśla się, ~e .Przy sporz;i. państwowycll, . sam?rząrd~w~oh ." prywa~- ją, że w ciąg.u 3 trodzin noonych, podczas H t• U 

~,dz u mu list wyborczych pomunęto rozmysł nyoh otrzymali zaw1.adom1·eme, ze zostaną kt' h meni ł ·. tr - otwarto w Monachium 
nie dużą ilość Qbywateli „ rekrutujących zredukowani, o ile będą bojkotowali wY- · oryo na zaną e m DIS a SPraw , . . •. 1 

s!ę ze sfer ro.bot.niczych, . ·Cl{) d~ kt~nrch bory. IP-oUoja -yv ,wielu .wyp.adlkach ares.zto wewnętrmyoh .~otna było ·dodatkowo \ . '. MON~CliIUM. - 1:~_ rwszy a~eryKań­
~':adonto bylo, ze powsfrzymaJą się Qd w:ata Z'WIO!lenmkow bolJ'].mtu wyborów. ; głosować, 

0

bo1owk1 partlt • prawtcowycb, sk. konsułiait ":' N1emcz„~i zostarue o~a~ 
gio.sowania i którzy nie reklamowali nie- Kores])'Ondent BBC donosi z Aten, że WSJ>ółpracu1ące z organami rządowYmi, ty w ~onach1mn. K011su~ general?Y vta 
ŚC)'.':'.nści list. Według -'wstępnych informa- w biurze -wYborcz.vm dednej z mbotni- stosowały (frakońskłe środki dla zmusz~ 1u6w Zi.iednoczonych l),:dl.0' ~atatwrnł sr~a 
cj._i. 1_1lok stronnictw monar-chis-tycznych czy·ch u:Li_c Aten na 797 z.areijestwwanych nJa wyborców do głosowani~. Srezegómiel wy ~hyW.ateH amerykańsk c- 1 oraz bę_d_z.e 
~gru?'owany dokola partii ,populistów zdo vry,~orców oddał'O głos do godz. 10.30 ie- drastycme n_ietody stOSQ'Wa~o ~ okrę- PrlY.SJmowÓ ał ZZ~edł(_)SZenia nahwlodzy ~:dow~ 
będz:e 200 na 350 mamfatow. . dynie 80 osób. _ l gach S.a\Qniki., Larlssa ~ w d'Zleimcaich ro do _tan w J nocz~nyc ~Y"' - ~„ 

Premier Sofulis zlożyl w imieniu rza.- '*·~ botniczych Aten. Komunikat ~odkreśla, że dzozrnmców ora_z „Displac·ed Person.sil 
d11 r ~ cy~na~ie na ręce i:ege11ta Dam~ski- Agencja Reutera donosi, że termin Zf-l- misja obserwatorów zagranicznych byta k\6rzy d~ędą P'D1:;d~l ku te~u 0:Pobwi~-
r10 ,.i, który pro sil go· o wyko'llanie obo- kończenia wyborów w Grecji ZQstal prze bez znaczenia. · n~ po kawy, ~a w .gran
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rządu. Misja tworzenia rządu powierzona J>?dama o wizy do Ameryk.i w zasadi.1e 

bq_ckie Tsaldarisowi. przywódcy parfiii po ilf!ld!' ~w2rty- i.bod. zie- poko' i'• me będą p_rzyJ!llowane. 
puli stów· Oświadczył on że partia iegt) wy i IC, 1J ~ U. 'i r I} •• 
powiada się za szybkim powrotem króla IM d . I d d ·a d • • . Ucieczka gesłaf)OWCÓW 
i nie czuje się związana ter-mińem 1948 r. nifl Y JeSZ(Z! De OIHOWI Z~11V O DOfOZUm1e111 
w k~órym to roku, wed!ug pierwotnej de- w kołach politycznych Londynu przy-( wielu zasad!lliczych z_agadni~i.aooh. z więzienia w Bernie Mor. 
cyzji miat być przepr-owadzony plebiscyt puszcza się, że komerencja pokojowa roz- óstaitnio odbyły się w Lońrlynie dalsze PRAGA - Z więz,ienia w Bernie Mo· 
w tej sprawie. po-e:zm_ie się w wyznaczonym terminie. narady_ minist--rów spr-aw zagranicznych, rawskim ~biegło -ok. 432 niemieckich prze 

W c!Juu 1 kwietnia odbyto się pos'ie- Rząd Stanów ZJednoczonyclZ dąży L które ]e:dJ1ak nie doprowadziły do :rioro:zu- · stępców wojennych:. - .... 
dz.enie partii popu1ist(Jw. Komunikatu nie "".Pl'lawd·zi~ do :teg-0, aby_otwarcie. konfere:i-1' miertia _w sr:irawie tna~tatów pok~joW'!cih. z Między nimi znajd.uje si~ kilkunastu 
ogf.oszono. · c1i -po~o301We1 nastąpiło w dniu 1 ma1a, B.umUU11ą 11 Włoch:arm. OczellmJe się, ze czołowych gestapowcow, ktorzy w ok.re­

Agencija Reutera donosi, :he w 3.200 ob lecz narady zastępców ministrów spraw\ wk.rótce otrzymają zastępcy ministrów sie istnienia protektoratu Czei.lb i Moraw 
wodach wyhor1czy-ch na partie populistów zagrarucznycih,_przyg~towi~jąc~ch -proiekt-y ). spr.a~ z,a~rairu;znyoh s~raiwoz?-~ie komisji zaimowaU wy~itne .stanowiska. Czeskim 

- zlożo1Jo 155.487 gfosów, na bio'k: centraJn:v dla koaiferiencJ1 polkoJ:oWeJ, ruc doprowa- spec3alne1, !kitora zakonczyła JlUZ swe prace ładrom bezpieczeństwa 'udało się„ująć 
65.578,.. a na Hberałów-4!1;790 głosów. dziły jesz.cze do uzgbdnienia poglądów w w Trieście. . . 22 miegów. · 

' 
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N~emcy . dowodz' airmią gen. Franco. - · RozbroJony i sterroryzowany naród 
hiszpański jes bez·r~adny \lfObec hruta1n~l przenno-cy falangistów. 

- PARYŻ - J'.>remier re.pubH'foańsk:ieg-0 ziac1łwdnich muszą przejść od · pięknych I go ludu hiszpańskiego usunięcia· Fraifco rodowe.g;o bezipieczeństwa przez reżim 
rzą<lu hiszpańskie.go Jo~ Oiral udziel-N słów do czynów. Jeżeli Francja przedlo- za pomocą p9koiowej perswazji, skoro ten' Franca:? 
urzedstawi~ieJ.owi priasy nas·tęp1u.}ącego wy iy s-praw~ łt1isz1pańską Radzie Bezpi.eczefr~- dysponuje milionową· armią I ołbrzymim „Milionowa armia Franco jest dobrze 
wJa u: stwa, ''idczy:iny- na po,parde iej wniosku aparatem ucisku i otrzymuje z zewnątrz zorganizo.wana- i uzbrojona, również ior· 
:~ „Jakiej pomocy oczekmde lud hiszpan- przez P-ol-skę, Zvviązek Radziecki i Me'k- henzyt1ę do s~mołotów, a bawełnę ł k;m macie Falangi liczą pół mtłiona ludzi. Po­

Siki od demokratów' ws-zystkicłt kradów' w syk, ahy sprawa znalazł-a się na porząd- czuk do produkcji wojennej •.• Jeśli go się ława .calego budżetu jest przeznaczona na 
chwili kiedy :i:oz-wa.ża się ewef.ltualnq'ść ku obrnd,_ ~rzy ?losy nie wystarczają g~yż ·ty.ca Śi'~?Irów pozba~i żyćie, gospo-darcze wojsko i policde. Siły te wc_lltonęły 50.000 
przedlożenJa. s11tawy Prainico Rad~ie Bez p-0trzeba s1edmm. Hlszpann zatrzyma- się .i woweizas w O• Niemców w znacznej częsci' techników 0 
picczeństwa?" ~ Jakie są zdanie~ Panskhtt, powC1dy, że Parciu o .ruch I_udu biszpa~skiego ~~ie- wYSOkiej' kwalifikacji i specjaliśtów wois• 

Zerwanie stosunków dyp·klmatyc.znyoh r-ząd Wielkiej Brytanii i Stanów_ Zieclino- my mngh prze,;ąć władzę przy m1mma·I- kowych 'ktoczy znaleźli schronienie w m-
i_ gospodarC"zyoh z tetime;m Franco przez ezonych odmówiły poparcia iniciatywy nych ofiar;!ch ludzkich. szpanii pó kilęsce Hitlera. , 
wszystkie kraje demoktatyczne oraz u1tna łranctiskiej? Ostatnia nota trz.eoh mocarstw mówi o '_ P"'·wuh·na 

1
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nl·e . e . . ·1egaJneg"" d b1'k ń ·' - d'. .:ś . " . • . „ .....,, c „ z a a nazw1s a 
- pi:z z me · · · '-' tzą. u repu 1 a - „l(oł1a miarn-daiine obu. tych krajów wY „rzą Z1'e przeJ ciowym ma!.]ąc m-0ze na hiszpańskie i zajęła odpo • d" I t -

skieg~ stanowit<lby nadsku\eczniiedsze., ror- rai2;a}ą obawę przed r-ozpętan·iem , wojny myśH ~ó:vnież żywiofy monarchistycz.ne.. wiska w armii. :Fakt ten 7::t ~~~n~:r:i~j 
mę teJ ipomocy. _By.loby to_ hasłem ?0 ot- domoweii w .Hiszpanti i pragnęłyby, aby . Jes~e~my l~alnym. rządem .republlkfiń godn~ ubolewania, że nie jest nieznany 
wartego wyst~pien!a ~ew.Qątr·z kra1u po~ P'Nlnw ziostat pozlbawiony wfadzy środ- skitu. Hlszi>ama będzie repubhką, t>OWe- na przykład ambasadzie brytyjskiej w 
prz.ewodem hisz1)a~s1n,e~ Ruchu Oporu i ka1ni po-Jro;iowymi. Trudrio jednak żądać waż taka jest wola ludu hiszpańskiego". Madrycie. 
~!l'owodowatoby meu?·1knrooy ,upa~e'k re- - od ·r.ozbrO.jonego, ·spętanego i ct„miężone- Na czym polega zagrożeniG międzyna-
7lmu Franco P-Ozlba eao "'' 1.k ,.\\., ~- "' Obecnie Franco zgmmadzil na grani-en · .. ' W!Oll »: ""Szev l'\;!ll '5'1·0 . llHlll•1u111111t111un111H11t1łllU1ttlllflllłlll'""'lllłlllllll""llll!Mllll''"llllll-lllllMl/lllll lllll"""lllHllllll"""llllllllll'"""'lłlllll'"""lllllllllll"lllllflllllllllnU111lł1llll"""'llllłlllU"1tllQ1 -" 

dtew z zewnątrz. Jednakże by to umoil:i, - francuslw-hiszpańsldej prawie wszystkie 

wić ko fa miar10<i<dne wielkidh demok:r.acdi I~ z i 2 I łd r p ft Is . ' oddżiaiły. Czyż nie jest Jasne,„ że w tych 
Il U ~ ~-ł . ~. U I • warunkach reżim Franco, gotowy na każ 

Kn.nferenc~::. z·y,unosc' 1·ftW.:a dą awanturę, stanowi stale zagrożenie nn 

l!!lei! ' .Ul - ff uwa . Zn~sztzarn' ~, . )Il; nędz~ -~ g7ód k-0ju międzynarodowego? - „,,. 
0.'.'.:;ęfizie S5ę Waszyngtonie WASZYNGTON (1. 4,). W spra\fozd -i Racje chleba s'ę niew:ptarczające~ , -== 

WASZYNGTiON. - D)(rektor Or,g.a- nju 'ł swego pobytu w Polsce i'ełnomo cni .: Vv takich miastach 1k Łódź i Kraków Aresztow nie min;stra 
niizacji Narod6w Zjednoczonyoh dlla prez enta Ta-umana, były prezydent Hoo- 1 I!Jie-,;zkrmcy przeż tr~ 'rgcdnie nie otrzy-
spraw rCJl111rctwa f wyżywienia, Beyd Orr ver 1'!.ówił o warunkach życia--- w naszym'/ łllaH chleha. zdra~iEetkiego rządu l.:av,ala 
:zwołał na dzień 20 maja br. międ2y,naro- kr.aj>u. Prezydent' obszernie -0pisuje zn!sz- . Korespondent .amer) :~~ki, który to- PARYŻ- - Były mi111ister sipraw ?:a~ 
dową konferencję do Waszyng.tonu. aenie Warszawy, kreśli warunki bytowa-

1 warz.yszył Ho-overowi opowiadał o rufuach ,gi:anis:mych rząid111 La-Vala z r. 1940 P~ul 
W lk!ooforentcji we-z·~ 11.11chiał ministra- nia irudności wśród gruzów Śtolicy, o lu- Warszawy, -0 piętrzących się gruzach, o Beaudoin zo-stał aresrz;towainy, wraz z sy­

w. ie -a.pt.oiwizacji Namćl:ó.iw Zj~dinoozon_xoh, 

1

, d~iach gnieżdżących się w murach i jaski- zrówll.aruu z zremią całej .dzie·lnicy, zatnie- nem przez władze franrns!k•e w eh willi 
przed&ta)Vddele UNRiNA ora!Z o-r,gainizacje niaęb, między ruinami„ · s~ki<~v3.nej rc.bgdy-ś prze~ wymordowaeych usiłowania przekroczenia_ graniCy his?.:· 
~iałlU.~Q.Q S~bl.!acja- ż~ościowa jest fa.taJna.1 ri.rzei. Niemców-żydów. pańskiej w Hendaye. 
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Na marginesie spisu ludności 
---~ ~==-..------------------

sz scy spo I i i m my ól eh pra--pr .-ojco • -
cze o wi cej chłopców niż dzie cząt? 

Spis ludn~ści - to nie ,jest tylko licz­
ba, która określa ilość obywateli pafistwa 
w danej chwjli; daje p-0równanie z zalud­
nieniem innych państw i ze stanem w da­
wniejszych latach, z czego wnosimy o 
.przyroście. ~Oe tylko.„ 

dz,ie w wiekłt od 15-tu do 18-tu czy 20-tu -30 roklelll bela, to znaczy, biorąc za tycznym. Wrac~jmy jednak do rzeczywis­

Każda pozycja w spisie kdrfośd doty­
cząca płci, wieku i innych danych -: poza 
swoim ogromnych znaczeni-em państwo­
wym, społecznym i gospodarczym - po­
zwala wyciągnąć wiele najrozmaitszych 
wnio~ków i odsłania niespódzlankl, które 
każdego mog·ą zacie awić. 

I bi 

lat do 60-ciu, 65-oiu czy 70ciu przeważnie przeciętną llc·zbę lat 25 - w ciągu stule- tości. 
pracują na wyżywienie dzieci, młodzieży cia są cztery pokolenia żeńskie. · Mężczy-
i starców. Na ogół w tym wieku produk źni z'ostają o}cami między 25-35 rokiem Str~ty wojenne 
tywnym bywa 50-65 procent ludności! życia, więc przeciętnie w 30-ym rnku. Je- Wiemy, że w ciągu sześoiu \at ostat­

Co mówią lfSY żeli duż bardzo mocno za uszy pociągnie- niej ·wojny masowe rzez.ie kilkadzics•ąt 
my przeciętną dla mężczyzn i kobiet ra- razy przewyższyły liczbę ofiar całei 10-

Tak bywało, odkąd zaczęto sporządzać ze n na 30 ht; to musimy przyjąć, że w letniej wojuy prowadzonej po barbarzyń­
spisy ludności. Spisy takie ~ą jednak p:l ciągu stu lal przychodzą na świat prze- sku. I nawet procentowo okres tych sześ 
mysJem stosunkowo nowym, nie mającrin szło 3 pokolenia. Przy takin już bardzo I ciu lat kilka razy przewyższyt procpn~ o­
jeszcze ćlwustu lat. Pierwszego na św!':'- skromnym obliczer:u 300 lat równa się 10- fiar z każdego sześdolecia wojny JO-Jet­
cie spisu ludności w nowoczesnym poję- ciu pokoleniom, a 30 pokoleń wzrasta na niej. !Prowizoryczne ogłoszenie wy,1ików 
ciu· dokonała, Szwecja w roku 1748. W przestrzeni 900 lat. Za cz.asów Chrobre- spjsu przekonało nas, że sama Polska u­
Stanac>h, Zjednoczonych Am~tyki . piei:w- sro. przed 900 Jaty każdy z nas miał więc traciła około jedenastu milionów. Część 
szego spisu ludności dokonano w roku przeszło miliard przodków (a właściwie z nich jeszcze wróci - wprawdzie 1.'niko· 

Weźmy na przyldad rubrykę płci. - 1790, w Wielkiej BTytanti i we Francji -· nawet wlęce.i)... Miliard przodków w o- ma cześć - ale strata jest wielka. 
/ Wykazuje ona pewne zjaw:!sh~ nied-0sta- w 1801 (kiedy oba te państwa po zakoń- wyoh czasarch, kiedy Polska liczyła trzy· Liczbę w wyniklll. spisu już mni~j wię­
' tecznie jeszcz-e wyjMnlone, choć zaóbser czeniu jednej wojny między sobą szyko- dzieścl kilka tysięcy ludnoścł, Europa. - cej wiemy. Ale to jeszcze nie wsL~sern . 

wowane w szeregu krajów. W ci~gu dłuż wały s.ię już do drugiej), w Prusach - w ze d~ czy trzy miliony, a caly świat - Drug-im zagadnieniem bardzo ;nteresu­
szeg-0 czasu przy dwustu milionach mo- 1816, w Ho}andii - 1819 roku„. Polska w mógł mieć najwyżej Jdłkanaścle -m!Jionów jącym będzie stosunek l)łc! .. Przed rn­
dzet1 stale vvwtarzał się stosun~k: 106 tych czasach straciła niePodlegtość, więc mieszkańców„. . kiem 1914 przeciętnie na JOOO męź:zrzn 
chłopców na 10.0 dzlewcząt. Później do- dopie'ro po. jej odzyskaniu dokonał~ pie~- IPa'radoks ten ma doŚyć proste wytlu- były 10?2 kobiety, a niedawn-0 w Łodzi 
piero, między 15-ym a 20-tym roki-em ży- wszego SP,1SU ~ rok~ 1921. Obecme sp1· maczenie. _ Jesteśmy wszyscy spt>krew· obliczano 1470 kobiet na 1000 mężi:zrzn. 
cia następuje róvmowaga liczebna płci, sy ludności kazde panstwo urządza w pe 1 1 t lk · Ad . 'R 1 Zobaczymy jak będzie w calej l'vlsce 

eh k Śl h d t 'h n eni n e y o przez arna 1 1... wę a e • . . . . . wresz·cie u dorosłych statystyki · notują wny o rce onyc o s ępac czasu - . ~.t • l'b d ' . Stosunek płci w kazdym razie po tc1 wo1-
odwrotny stosunek płci: kobiet Jest zwy· na przykład,. co 10 lat. mezawuume mog i yśmy oszukać się ni·e ulegl ogromnej zmianie. 
kle więceJ nit mężczyzn. Przed wybu- Co dQ zaludnienia w dawnych wiekach wspólny<;h przodików tut przed ·czterystu Trzeci ciekawy. problem dctyczy klas 
chem wojny w 1914 roku w całej :Europie są pewne qane, chociaż niezupełnie śc1ste. czy t>lęcml5et laty. !Przez to, że wszyst- wieku. - Zwykle klasa produl.;tywna 
p z.ec,iętny stosunek ;Płci wYllOSir: 1022 ko Polska, która dzisiai,i liczy - według kie małżeństwa są między sobą bliżej lub p!'L.ewyższata liczebnie sumę klas niepra-
błety na 1000 męfczyzn. prowiroryc~ych tieszcze obliczeń - oko dalej spokrewnione - l!3.Wsze WZ'Y"DUść- cujących, to znaczy dzieci i st:ł;:-co\'.\' A 

Przyczypy- tego zjawiska czę§ciowo ło 24 milionów ludności. w roku 1921 Li- my Paweł iest }ednocześn\e tn"Zod\dem czy teraz ob~ate\i w wiek·1 między 1 S­
można wyttumaczyć większą śmiertetnoś czyta przeszło 27 milionów, w 1931 - naszego oica i naszej matki. Za takim ym a 60-ym rokiem iycia o1nte się wię­
clą chfopców, wPływem męskich zajęć, przeszło 31 milionów, a w 1939 - okoro· Pawł·em powtarza się więc' dla nas dwu- cej ni.z nozostalych? .. Bo iednak 1 t-o te?; 
zwia.zanymi z nimi ni·ebezpl.eczeństwami, 3~. milionów, to znaczy tysia.c razy więcej krotnie cara seria jego pr:wdków. Ale rr,oże okazać się jednym z c~:rnników po 
~oinam!, ~ także - uderzmy się w pier- mz za Chrobrego. ~b1jczenJa wedlug róż ten sam Paweł m6gi by~ także przodkiem wojen.ych trud~o~c[ gospoda-czyc/J. 
sil _ p1janstwem i rozpustą. Te czynni- ny-eh danycl:i w. kazll(Ją, że Polska za cza· któ ~ t eh h I> ababek i któ Spisy ludnosc1 - to rzecz bardo cie-
ki dednak wchodzą w grę dopięro po doj- sów Chrobrego liczyła tnzydzieści kilka re z cz ?re naszyc · r . kawa. J. D. S. 
ścin do wieku męskiego, ale CzYrn wytlu- tysięcy mieszkańców. :er~ z ośmm nas~~ch- ~rapradziadków„. .„,11m1111»m•m11:1111m1111111111111un111111111r1"""'"'"111"""''"""11'""'"'"1111111•"""1111 

maczyc fakt, że chfOl)CÓW rodzi się O 6 a W ten sposób W m~hardz1e n~szy~h p.rzo~ .A..ktua[1J,e melodie 
procent więcej i że więceJ z nich umiera ków za ChrobregQ powtarzaia. się mezh- _ -
w dzicclnnym albo młodzi ńczym wieku? Na tym tle zachodzi _ciekawa okolie:t- czom\ ilość razy całe serie tych samych K ót a 

a to też aest tyllro częśc ow.'1 odpoi n.ość, że ażdy z n miał ówcz wlę-. osób - przodków owego właśnie Pawła. 
"W1„dż: większa braw a chłopców, od· J zodków, nit było w góle J i na JA między ow:vml przodkami Pawia też na Bardzo dziwni są ludzie 
czqca się nieraz wypadkami. świ ·e." Bo- my nie zdajemy soble na· 'pewno wielokrotnie powtarzały się te sa ci panowie z Lonclynu 

A teraz rubryki wieku. - Wsiystkie wet SPrawy z 11ości przodków. me osoby na zasadzi t ot. w\aśnie l)ra-. Tak ich wzrusza „l)iedola" 
spi.sy 1udno§ci uwzgl~dni ją podstawoWY ~t6ż pierwsze połro1enle za nami skła wa. - Dlatego len teoretyczny miliard wszys cich szwabskich blondynów 
dział na trzy klasy wieku - na przykład: )da s1ę i dwo a zych Tod.ziców, drogie sktad:at się w praktyce z kilkudziesięciu , 
do l~-tu lat, do 65-ciu ·1. st~rsze osoby„. --: z czwon:3: dzi> ów, tr~e:-ie - z ś· tysięcy, 8 najW}'żej paru milionów jedno- A tak ·cszcze niedawno, 
Albo. do 20-tu, do 70-cm i starsi„. Albo m1~a pram1adkow, w dzres1ątym. poko- tek. gdy w samolot wsiadł blondyn 
tak, iiak w ostatnim naszym spisie: do 18- leniu za nami są duź 1024 osoby, w dłl-71- 5 

• . , • . • _ . • , • • ' 
tu, do 60-ciu i ponad 60 lat życia. Otóż ldziestym _ J.fJ48.576 osób, 11 w trzydzles . Ta.kile to rozne. c1:kaw~ z1awi.ska wym leciał :n~c~c ~1gułk1 
chodzi 0 ro, że ta śr owa klasa 'eku tym - 1.073.741.824 0 y_, kaJą ?a tle zal~dme1~1a świata. Są_ to czi;/ ~a Angh!tow i Londyn. 
musi wYŻYwlć DOzost łe dwl klasy. Lu Większ.ość kobiet ma dzieci mtębzy 20 sto ciekawostki o nikłym znaczemu prak dr. WIST 

Codzienna cię:i:Jki wijący się ko11puis, to nie była ża· j zapadłam się w mroczną, szumiącą nicość 
dna senna wizja, ale okropna rzeczywi· Nie wiem, ~k długo trwalo moje om· 
stość. Do naszej sypialni wślizgnęła się dleni,e. Gdy powróciłam do świadomoi>ci 
niespostr.teżen1ie kobra i usadowiła ~i~ L1czułam w sercu klujący ból. Felicja! Ma 

S na moim łóżlku. Przyczaiła się na mo1e1 la biedna Felicja. Otworzyłam oczy. Mój 
- Czy pani rzeczywiście Wiemy w/ wraz z moim mężem_ przybyłam do u- piersi. A jeden nieopanowany ruch mógł mąż stał nade mną i uśmiechafsię niesikań 

cuda,. <koga MaO".daleno - spytała pani ·d:viu. T9ma.sz otrzymał posadę lekarza of 
Larsson, po1chno;s,zą·c w górę swe· wązi.ut- rząd01Wego i zamies.Z'kaliśmy w ślicznym spCJ1wodować kata:str ę. czenie łagodnie i serdecznie. Do mojego 
kie bPWi. Na jej us.tach pojawił się ironi- palmowym gaju. Moja -córeczka, Felicja, Tylku SJlok6i, tylko spokój - mówiłam pol'czka zaś przytuiita się najdroższa 
-cz.ny uśmiech. - To, co pani uważa za miała wówczas cztery Jata. My oboje, sobie ~ możę ;potwór oddali się. K~bra le główka o das11ych lokach. „Felicjo, o mo­
cuda przy- trzeźwym argitB!11entowaniu Tomasz i ja, ubóstwialiśmy małą ponad .źiała chwilę spokojnie, wreszcie zaczęła je małe najsl-0dsze kochanie, jakiż cud się 
okaZlllje się szczęśliwym, ale '\\:' gru:ncte 'W\sze\ką miarę. Wszystkie nasze ~yśli i się ruszać. Miała bJisko dwa metry długo uratował?" · 
rzeczy banalnym pr.zypad~{iem. Ludz:ie mara.eni.a o :prtyszłości obracały się do- ści. Przez chwile czułam jej chtodny, ·śli- Zrozumi~lam to potem, gdy 'Placząc i 
przesądni myślą naituralnie inaczej, a!e.„ kloła Felicii· ży'Cde be21 niej wydawało się ski dotyk na nagiej skórze i przeszył mnie §miejąc się słuchałam opowiadania Toma-

- Ja nie je~tem przesądna - zaprze- 1I1am, Sitraszliwie ipuste i bezsensowne. dreszcz trwog.i i odrazy. sza. Mój okrzyk zbudzit go ze snu. Je-0-
zyła żywo Magdalena Wood. W jej' Łóżeczko 'koohanego maleństwa stało tak · Nie odwracając głoWY rzucitam spoi· nym spojrzeniem ocenit grozę sytuacji. Ja 

oczach po1awrłl1się osobliwy bla·sk. bliS1ko mego łoża, że wystarczyło mi ty!- rzerrie na prawo i na nowo ogarnął mnie zeindlalam, a dliiecl<'·o ściskaio kurczowo 
- Ach, cz:y to aby prawda? - po- ko wyciągnąć rękę, aby dotknąć głów;kę okrutliy, paraliżujący strach. Tam leżała glowę kobry. Żmiia tkwila w malutkich 

więdziała pani Larsson z le:kkcrn o.dicie- o jasnyd1 lokach„. uśmiechnięta zarumieniona od snu nasza dłoniach nieruchom<>, jak kawał drzewa. ~ 
niem szyc rstvla. Którejś :nooy miałam ,;adziwiająqr mała dz~ewu zka. Serce ścisnęło m.t się bo Słyszeliście 'uż zapewne o tej ciekawej 

.Mąż ji.:j, ohcer lotnicf!wa, rzu:oił je,i sen. Znajdowałam się sama w dzikiej, Jesnym 5kurczem. Za1>omn_iatam o malej wtaści ości i:ego gatunku żmii. Jeśli się 
karcą e spojrz'enie : zwrócił się do Ma-: pierwotnej tl · gli i błądziłam w rozpa- w pierw. zei chwili śmiertelnej trwogi. 'A kobrę chwyci w pewnym określonym miej 
~)ałeny: \czy ·między bagniskami, pO'krytymi zwo- kobra 'ędrowala prosto w jej stron~. scu na karku, w6wczas zapada ona w hyp 

- Mo1ja fona Iub.1 drwić z tych ne- dniczo zielenią. Jm bardziej starałam się Straeh, który mnie sparaliżował ustą- notyczny stan oslupienia. Szczęśliwy przy 
czy. Ja jednak me: m :nne na tę S(prawę wydostać z tego labiryntu, tym głębiej pił ter z miejsca 'Il.ie-pohamowanemu drże- padek zrządzil, że Felicja na to właśnie 
p0gl:i,dy. Być może, że przyczyna tego zapadtwam w zam_ęt gęstyc~ gałęzi i splą niu . .Moje zęby dzwoniły gtośno. Bezwie- miejsce natrafita. Naturalnie nie rniala po­
leży \V moim nic')ezp·ecz.nym zawodzie ta:nych lian. Jedna z tych lian o~azała się dni.e wykrzyknęłam pó!glosem: - „P e I~- jęcfa. co jej grozi ze strony ohydnego ga· 
J.otnika. Tu, w. tym , prz} '\11ym salonie żvwym stworzeniem. Stworzenie to pożą- c jo!" Ale natychmiast przygryzłam wa.r da. Ale zanim zdążyła rnzluź1'ić swój pa­
blednie naturahie cała niesamowita po- dliwie opasało moje ramię lewe, a ja gi. Na Jito-ść boską! Jeżeli dziecko się .o- raFżui<\CY chwyt, ojt'iec wyrwat uej z rąk 
tę?a grozy, jeC:nakże kto raz C·h 'aż zna-I drżałam cała pod wstrętnym chłodem te_ budzi„. Jeżeli wzbud~i gniew besti.l_„. niebezpieczną zabawkę i u1ztrzaskał iej 
lazł się na wąs.1.ciej ścieżce między ży- _go dotykiu. Wielka, cięilka żmija wciągała r oto„. PeHcia westchnęła, otworzyła gl-0wę. 
ciem a śmiercią, kto zaznał tych kró kich, mnie z całą swą •potworną siłą w bagni- "'iellde, zdumione oczy. Boże, Boże! mo- A teraz dr-0ga przyjaciólko, chciałabym 
a ta'k nieskończonych chwil śmiertelnej soo. Op;erałam się, ale na piersi legł mi " , dliłam s:ę; cudu L felicia uśmiecha S'ir:„. usłyszeć pani pogląd na tę sprawę. Czy trwoc;i, ten s~ ój powrót do życia zawsz jej po•worny ciężar, który zapierał, mi 
będz~e utnawa\ za cud. odde:e!i. Otworzyłam oczy. Szarzał świt przrgląda się spokojnie potwornej gfowie umieści 1ią pani w kategorii banalnych 

Ma 1ą.lera 'l'.<inęła poważme gfo\~ą: a mnie się zdawało, że śni~ jeszcze. Nie- ~mii„„ Wyciąga nagle obie rą_czki i jak pr~ypa_dków? Ja OO'\~em wier:ę, że to_ 
~Ma pan .-acj , kap~tanie! .Opow~e a'.nowita liana leżała zwinięta w kłęb k zab~wkę chwyta kobrę ~a szy~ę„. . ta1em~ 1cz:a ~tęga'. ktora rządzi n~szy~~ 

wam ja!< to w cią"u jednego kwadrans" na mojej piersi i jej złe oczy i5'krzyły się 1ie mogla, •uż. dtużeJ wytrzymać. 1e losan_11, 1~1crowała 1 wówczas dłońmi mo1eJ 
ptz '!mh:zyi"m · ·,ra1·1c<; mi~dzy dwom~ „roźnh:. Wytrzeźwiałam natr nictJt Ta . "·drk· krzyk \\'Ydnrl si z mojej krl ni. maleJ coreczkl. 
św latami. Było to przed o~ .1iu l~ty, gdy , niesamowiita sycząca głowa ,tmii, ten j 1..-lrcialawa \vyskocz~ ć z łóżka, ale ' nagle l M. 
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G: - . Robnn)' oblawc na dwóch 
'(ld.v nadejdą - zatrzy"lać/ 

ERZ1: - Rozkaz/„. -

WICE!( ' - Wa.„l'acJe! J1/ż prawie n.as 

I 
okrążają, a ty maJuJesz ra~~wftyl -

WACEK: _ .'vfam swóJ pomyslf .•• 

I 

I 
WICEK: - Hallo! Tu zawodnicy biegu 

riavr:elaj o puchw Goeringal :_ 
tOl,,N!ER.Z: Gi1t! Maszerował/ - I 

ŻOŁNIERZ: - Biegli· tylko zawodriky o 
· pucJiar Goeringa •• -

SZPIEG: - Dttrn!u! To wlafaie onlf 

· nienie żebractwa jest stare 
,t. Zawsze byli bogaci, biedni 
biedniejsi - żebracy. Jest to 
prawie „normalne" i posiada­

?zalym świcie prawo obywatels 
<; • 

iwa rudzaje żebraków. .[edni, 
'DUJZQ żebrać .~ drudzy, którzy ~ 

„ 

brać. . I , ~ źebraka, którv Lposiadał Parowozownia głównlł w Karsznf- cy odpowiedzialną pracę maszynisty od ·
1 

nych m'iejsc. Dziś sytuacja przedstawi~ 
1l zymiP amienice, dwoje dzieci cach wypuściła z napraWY średniej se- 1 '.łt chvba 30-tu. Pomocnikiem jego jest się zupełnie inp.czej . 

. . · , tec·e, a obiady z trzech dai'1 tny parowóz. Stoi potężny, jeszcze infl- ob. Zenon Brzozowski, któr.v w tej Do dni'°' 1-rro lip.ca - mówi ob. 
Tl'! rzez elegancka s\uzą- • cZa.('v. lśniący świeżym J il·i rem, przy- chwili właśnie tlorzucB wegiel d0 roz- 1 Janowski nu i':iw mieć 700 maszyni 

zast wie 110 ·eefanowe~. po- strojony zielenia, a um\eSZC'zona na nim żan0nej, czerwonej czeluści pieca Szu stów. Kurs· trwaią olroło 2 miesi~cv: 
~rehrn~·m ~n~r;r:ciem. Inny f ~n~lica ~łoc::i· ,.Z troił 1 MS7 n i 7 DO- 1111i +łol'znna do koł~ ;vo?a. J~dziemy!. W samej Lodzi s1l;:oli sie na m·aszyni-
qd urod •e-n a !'.iadvwał zs. Jt . - - ~ ob l.Iałą Jezdzlłem Jeszcze Ja- ~tów 50 knudvdatów. 

rot"• ruchliwe) n1kv. Pewien Rzeczywtście w trudz'e i znoi·u prą- ko p1;m1ocnik maszynist~· - mówi ja- 1 Ob B k' b. -' · · · t · · h d. · d · · · · · , . . . . · • · . rzozows i ęc1z1e JUZ er. nie-
f'C ( 7e1~ ze z um1emern UJ- cuje załoga, parowozpwni !;'łowne]. d~cv z. namt WtC'eprezes 01'r. Z7..F- .Ja-) długo zdawał egzamin na· maszynistę. 

r. 2 <'~Yt::>Jncego gazetę. .• . Niemcy zdewastowali niemal wszrst-, nowr;k1. . . . -. . 
z. wy - pyta tvle fat byl1sc1P kie urządzenia trzeba bvło starać · Ob. Janowski był ostatnim maszy- Dzielni 1 pracow1c1 są kole.iarze z 

rn~l~ czyt1cie gaze~ę?. . się 
0 

obrabiarki, 0 narzfdzi~· war ·zta- n "st:, polskim, który .b:vł w Warszaw.ie t Ka.rsznic. W~~r~c.v_, cała zał~a zasłu­
f'GZH' 0 m .do cytamo, 10 se mo I towe, znczynaf niei dnrrl·rotnle. od imp- no wybuchu powstania. Było to w dnm ! guJ~ !1-a wyrozmeme , t~k, ~ak to pod 
„. ep~tnnę: . . , . · tf9wiz::icji. Fode)mujac »wn pracę nie 7-yrn .sierpnia 44 r. A potem nieje~no:i I kreshł w swym. ,przemowremu przv~y-; 
~ą SY-Odk1 oob1 1dzama lltosc1 myśleli kolejarze 7. K· r znk kto i ile krotn'e chował na swym paro ozie i ły na uroczy~tosc dyrektor DOKP-Ło.dz 
ińw prze7. żebr~ków szcze- 0ęrlz'e im za ich pra płac" '. rozumieli p~.zew~ził fodzi, co ~cie~aJł z transpor- 1 ob. Bon~het. T_o t':Ż ~l!J'SZ_Y~cv z?stali na-

• !Z ttfUPf'· ~ebrakow „zawodo- tylko jednQ, że 0 t 1 owa kTait 11 N".8- tow, 1daf eh do N1em1ec. Na roboty 1 gr~dzem I?re111iam1 .p1em<"Z1_lenu. 28~ lt~: 
\"' · "Stl~enty muzy<'!'- ~wikowana jest . sz~b ·im ·odbudowa- pr~v»>t:l::sowe: c:zv do obozów koncentra- \dz:. .że Jednak_ me sp"sob. wy~ •em: 

''VVMOWa 1 g i;t:ykulPCJa. iiem ~rodków tr:msuor wv«:h. CYJ' ycr. , n~_zw1sk wszyst1.ch . podaJem; choc 
cl iec'-'o. a nawet ka' ra\ _., , , . _ . . Dopiero, będąc na parowozie, ·widzi. k!1ka ~y:-h i:a3bardz1e1 . zasłu:mrivch. 

m'«-'"''ł wl'łoweg!\> P•lło~on~~(I . l ,dm;~ ch~c W) nagrodzenie ich ~est I mv jak ciężka i odoowiedzialna ~st l Jest wsrod nich naczehi1k parowozo-
l·.-l1~nic n>by strnszliwa ra :'.'. c.: z~sto mew.cp<)h n,;>.rne '1 '. trracy, ;nk,ą\ Pf~ca maszynisty. Z jednej strony żar, wni.. dawny instnlłrto~ 1:'1aszy~ista 

rięl·szi:i pfagą dzisiejszych przt'- daJą . p1acowmcJ:' ~arowozown, w' buchaiącv z p\eca, z .drugiej zaś pl.'Zez \z ~iotrko~a, ob. StanlnewlCz, ,lncro­
~v VfSW"tkkh miast, bywalców Kars7:mcach przo<}uJą innym parowo~ okienka wdziera się zimno i wiatr. Pra l wn1k robot wąrsztato.wych Z.b, ob. ob. 
rów i lokali :rozrvwko·wych są zo,vmom; wy~n~]nc ?koło 10 napraw I ca wymaga ciągłe.i czu.fności, ciąg!ego l Warus:r.yńsk", Błaszczak, . Niwa, Bart~ 
dzieci ~ wieku od 3 do 14 Jat. parowozo~ mlesię~z~ie .. ~aprawy tu 1 napiecia, uwagi _ jest się przecież nd- czak, Nowak Czaikowskr, Iwanowski 

za'lł one, nibv wytrawni my- do~onywc:ne. są, n~]trudmeJ~z.e,. wyma- powiedzialnym -za tysiące istnień ludz- •!i tylu, tylu ihliych. Jes~ i siwowłosY; 
ookojnych obywateli, przy t ga.lą9e naJw1ększ~1 facho~osc! i staran- 'kich. -1 kontroler Loren~, eJ?Zaminator maszym 
"t1morcow,vch. kiń. tpa+rów. w noscI. Przysyła 81~ ~' zni.~7czone paro- -' Ob. Janowski opowiada nam że. stów. jest i tokarz MnJgalski, kt6ry zor 
i.al'h, hotelach i na ulicach, wo- wozy zfterenu ca e 'Pni-ki. przed w'ojną, aby z pomocnika ma~zy- I ganizował orkjestrę. Istnieje ona do-
' wyściiń w różn~vch tonacjach. , Po stromej drabince ramole się do nisty stać się muszynistą _ trze.ba by- I piero 8 tygodni, a już staje do konkt;r- . 
Tronie - nar" groszy na chfob - j wnętrza dzisi.ejszeg o „j "iilata", 11aro- ło mieć przejcch'lnych 30 tysięcy kilo- su orkiestr. który odbędzie się wkrot-

·"~zy, 'fn mnie rodzice zbija. dla Koluszek. Nad ' w iE't skompliko- W praktyce· jednak' pomocnicy ma.. W· Karsznicach mieści się r6wni.eż 
~ st„JD, a fok pr~·id"' do domlJ) wom Nr. 1769, któr~ pn znaczony jest j metrów. ce. 

.n ~traszliwym kos:?marem 1. ie- waną dla moich oczu le :ka - rriaszy- '$Z:ynistów przejeżdżali o wiele więcej ambulatorium i szpital ,dla kolejarzy 
""VC'erskfch" młodzieńców. idą- nerią czmya doświa. dczony maszynista, F.-ilometrów, zanim dostali samodzielne li na 30·łóżek. Kierownikiem szpitala jest 

, rbran mmi sw:vch serc tlo ki- ob. Bała. 'Znakomity fachowiec, pełnią- stanowisko - nie było bowiern wol- dr Kuczamer. · · B. 
;t ie ;?O zł .. zdobyte ogromnym \ 1111111111m11111n111nH1111111111111111111111111111111„11111.111f:11l 1:11.11nn11111m 111i.11m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111u11111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111u1111111111111111111n11111111m11111111111111111111111m111111111111111111:n11111111i111'ilm 

111; zmniejszają konsumcję w l a • '' 
i 1 restauracjach. tamują ruch ' 
stając sie często mimowolnym 

.m ~ zarówno· komicznych. jak 1 

"cznyd1 za5ść ( wypadków. Czy , ' ' 

l l~r~~:i,ąc ~~iliwo~ci dla roz- ś ło łasza! się do kome dy r~r ic}i (j y e s " ej 
· te"(o przykrego problemu ~po Ubieglej nocy: r,ja ~iła ~ ię w gmachu ko się. Siostry podejrzewa ty Szczygielskiego Tyle ·opo•vieś<:l młodej zabójczyni. -

Sw rr') czasu w Katowicach 1ne11dy Milicji Oby-..vatel<;k1cj pr?. Y ulicy Ja o na\\''iązanie romansu z jakąś nieznaną Szczygiel'Slki trafiony kulą w tyt gł•owy 
sobie trud stwierdzenia kim sa racza jakaś osobą. Szczygiel~ki, z·aś w ostatnim czasie padl trupem na miejscu. 
: ce dzlcci. I co się 0kazało? młoda niewiasta z rewotwere 'Y rę'<tt. ·upijał się i urządzał żonie awantury. Czy opowfadahie Zof.i,i Jagielł(l odpcr 

't; z "h to byli mali volksdeu- Na zapytanie 'wartownika -. odpowiedzia· _ \V<;zoraij _ mówi Zofia Jagietro ko- wiada catkowicie prawdzie - wykaże 
, wó'ikarze". Jeden z nich la pewnym glase.m: · ~ , . I tys zą-c do 'snu dziecko / ustyszalam krzy śledztwo: prowadzone energicznie przez 
i z dumą, że utrzym11je „ - ;Pro,szę mme <1res~towac, zab łam ki doc'hodzące z restauracji. Zostawilam Komendę Milicji Obywatelskiej. 

0 azał mi 500 · zł. :taro- i.:zlow1eka · dzieck-o w \vózku ; n""biegłam. na pom"" 'ed eg dnia • „v v-.. Zabójczyni ~zwag1a nie zdr.idu. wca1e 
o- • Utykaii~\Ci:\ silnie .Jld jednr nogę ·kDbl·etę sioo;frze. UsHqwatam szv..·agra odciągnąć skruchy. 

tym a ku pomysłowość wprowadzono natychmiast do izby śle d- O<l niej _ ale napróżno. Szczygielski byl 
l iębiorczo'. młodego pokolenia czej, gdzie o))Owiedzlata o swGjej zhrodn~. p'iany i wywrócił siię razem Ztl mn" na po - Cieszę się, te uwolniłam siostrę od 

najrnnie.i niewskazana. Należy . . . . " Tl~dnie .usunąć z ie i lokali pu- . Oto pr~y u:k:y Z~ ~ad1~k1cJ Nr. 4 m1 śc1 dłogę, przygniatając mnie swffim ~i,ęża- tego tyrana - powtarza z -up.orem w gł-o , 
źehrzace .a ee oraz wszys _ ~1ę. restauracJa. „ 1.echa !la leżąca do nie rem. Wywichnętam sobie przy tern nogę. sle. 

"'łkoni ·i darmoi~adów, mogącyc 1 I iakte7,0 Szcz:in~.1e1 <- kie~o Edwarda. . Oszalala z gniewu - podniostam się z 
ię pożYteczną acą. :;zcz~g' eis.ki ek kerner - ~u powroc~ e ziemi i' osztam z" powrotem do dziecka. 
rzymia liczba żebraków powin- z mewoh po~lub.l młodą łodziankę MarJę 

t rernwać odpowiednie władze Jagielto. Jl.Uodzi lu cie ko..:haJ; się bar zo .wózku dziecięcym był ukryty przeze 
d · d d t nr rewolwer szwagra. Sekowałam ten 

e społeczną w kierunku znale- -:- a prz~ me awnym ctasem uro zi im 
· ~1{.cgo radykalneeo i pcrzytyw- się.synek. rew Iwer kiedyś, bojąc się by popijanemu 

poi;.obu rozwiązania te,go trudne- Szcz:v~Jelsey p zyjQ!i d·D $ 1c ~ com sz a ier nle zabił siostry. Dziś wzięłam 
p t u. · siostrę Marii - Zoli~ Jag' u , lat 20, któ rewolwer do ręlfii, zarepetówatam i kule-

oczekują wszyscy, ,trzeźwo my ra za:imowat.a . ię pielę i~ac ą dziocka. · · Jąc ze złam na. dół. Szwagier stal tylem 
obywatele na~zego państwa. . Jak zeznaje Zof', Jag ełło - harmo'~ do mn1e„ Nie namyśJ~jąc s.ię sekundy wy-

- T, B. 1 nia ma~żeńska Szczygiie.s1.icJ1 - popsuTa str?elna'Dl do niego„ 
Wyc ąt I 



• , • Nasz prima- ·Ptllis 
~ s I I m Telefon w'cz•oraj często dźwięc:i..ał w na-
' szej redakcji. Dzwonili liczni sp~rtowcy: 

~ } - Czy istotnie '?Film Polsk}" odd.aje 
I halę na potrzeby sportu? / 

Prz,ez c· a "'Y o Na1·1apsze tu n· le Niestety, musieliśmy. na wszystkie py-. 41 • - . ~ ~ tania dawać juZ- szablonową O<fpo.wie~ź: - o"' z• e •• truc1•z , a · 1e· czn1·cza - Prosimy o spojrzenie na kalendarz. 

sprz ·d 

• . • · przecież to pienvszy kwiecień.„ prima 
W tyah dniach jak ponosiHśmy, ba- I beaniie jest 35 tys. Zało'ŻO'no kilDkanaście I ca·ch nad D1.1J11ajem. Przed. wojną Bui!iga_ apriLlis! 

'~iła w Łodzi delegacja huigarska z mi- teatrów i oiper. r:ia ~ortowała 65 mil. kg. winogron, •*• 
n1strem pełnomoc1ny1m Tagarnwem na , Ruc'h wydawniczy jest n.[ezwykl.e o- co stanowiło przeszło poł<>wę ilości Tak samo wiadomość o niez.wvkłym <, 
czele. Minister Tagarow. w raz.mowie ze żywiony. Wycofujący się hitlerowcy zni- wszystkich winogron 7,akupowanych1 kazie w łódzkim Ogrodzie Zoologicznyrr 
sprawozda:':Vcą ~,~xpressu" opow.iedział s~czyli transport ko·lejowy. Dzięlki jedriak przez kraje Eumpy środkowej i północ-1 wraz z zamieszczoną.?bo~ fotog~afią, by 0 Buligarv, o Jej zyciu gospodarczym, niezwy;kłemiu wysiłkowi tułgarski.oh' ko- nej. . ła produ1ktem fantazJi pnma - <tpralliso-
~p_ołecz1_1)"m i 1-0ulturah~ym. Wiadomościa- lejarz.y koleje zostały uruchomione. Głów Winogrona te są bard~o słod!kie ij wej. . 

~ Iii! t!m1 dzielimy się z naszymi czytelni- ną drogą tr<!-nsportową Bułg;uii ·,ilst smaczne. Zawierają wiele- witamin, któ- . Czyte~1cy. \~b~czą nam .zapewne ten 
kami. . Dunaj. Marynarze handlowej floty na ry.Óh po woj.nie jest nam tak wszystkim za.rt,, po~1ewaz dz.1en !-?~ k":71~tnia uspra-

. Drmokra '.Y~zna Bułga na · powstafa Durna jiu wyda.byli za topione przez hitJe_ brak. W Burgarii z wino,grop tych ro- ~~edhwia ws~elkie mesc~słos;1,. <: mijanie 
dnia. 9 vvrzesma 1944 r?ku,, gdy na vyez- row.ców statki i dzięki temu Bułgaria bt- bione są również Ś'Wietn;~wina. się~ prawdą J_est tego ?ma uswręcone tra-
1'·anie rządu. ~ront.u. 01czyznianego Jed- d'zie mogła przeprowadzić wymianę to- , . . · „ · . dycią. • 
nqczącego p1ęc partii antyfaszystowskich warową z innymi pat'1stwami. Połączen!e Obe·cme na terenie Bułgarii biwduje ,,Dziwo-j;i.szczurów" jeszcze n1e ma w 
i demokratyc:anyd1 naród .bułgarski roz- transpottQlwe z Pols!ką będzie np. kodeją się kilka zakładów _przernysłO'~ivych, któ_ naszym „ZOO", ale inne, godne obejrze­
począł otiw.artą '"'.allkę .z h1tleroi~skim o:- przez Bratyisławę sikąd darfej do Bu~gl- re rozipoc:mą zakro1oną na w1e:l1ką skalę nia, okazy rzeceywiście są i czekają na 
ku1p~ntem 1. roidz1mym1 reafo~1onistam1, ri drogą wodną, Ot.majem. prodt1kcję konserw owocowych. W ten haszą młodzież. 
ws1po~praouJącyimi z Niemcami. · · Buł<iraria ma dosyć doibrze rozwinię- sposób tiłatwi się trarisport szybko psu·· J 

Po ;:akoń·czeniU v.~oj·rty_ bułgarscy de- ty _prze°mysł tekstylny, ale jej towarami ją·cych się O'WOCQW, jak nip. truskawki, Daru robotników dla. Cf~. łorów 
1nokrac1 ri:zepr0\va?z1li wiele ~efo~m de- eksportowymi 'są w ,pierwszym rzęd'l'.ic czy pQzfomki. Prz-=i całą .zimę i wi.)·Sn'; 1 
nn~ratyzuJą.cyc1h 1. un~woczesnia_Hcfch nie w:yroby przemysłowe. lecz surowce w Sofii stuli.cy Buł~arii można k·_p"wa( wr~czone były przez del,gatów 
Kraj Została przeprową.dzona , reforma i owoce. morele, brzoskwinie, truskav.ki, wiśnie i W dniu wczorajszym o.Lbyj I się w 
ról na. która m~ała inne zasady· ni_ż w Pol- . Buł·garia eksportuje ieclne z na} lep- clereśn:e pochodzące z Je+5'<c.h i. jesien- Łowicz.u, w Zgierzu i w S'kier/niewicach 
~ce. W Bn~gani n~e było oihszarnrków tak szvch w Europie gatunki tytoniu, na któ_ nych zbiorów. Dzięki specjahnym meto- wielkie zjazdy robotniczo·.chlorłskie, zor­
;;iJ.. U nas .. parcelacji Więc nie ,rrz.epro- re także' reflektuje nasz monopol tytonio- dom konserwacji W pierwszym rzędzie ga'nizo.wa:ne prze komisję poroz rniewaw·t 

1 
wadzano. Urządz·?no. tam spt?Jdzt~lcz~ wy. Pa~iemsy bułgarskie s~ niezrówna- •Rolegają1cym na mrożenti•u. owo.ce te utrzy czą stronniictw .politycznych, 0_1 ganizacji 
:-cosp~df!Jrs~wa. Z1.emrę u1praw1aJą. ch!~PI nej jakości i wytrawn:;om paifaczom do- mrnJą ·się po !kilka miesięcy, tl!ie tracąc nic chłops,kic.h, i Związków Zawod vych. 
erlne3 w•s1 razem 1 potetn \VlSlf)Ó!uniie diz1e- starczaia 'wie·Je przyieimnośd. ze smaku, aromattt i św'eżości • ......._ · W zjazdach tych' - 01prócz Wojewo-
lą. się rr,lo~ami. Pr~wa .własno1Ś•Ci .• do. zie- W Buł"'arii zna_jd•ttja się olbrzymie Ustosuinkowanie. się Bl\.1lgarów do dy Dąb-Kocioła - wzięli udział przed_ 
1111 wspol111~ uipraw1ane.i .posz.czei~olm g~- pola róż i mięty. z kwiatów tych otrzy- PoLski jest bardzo życzliwe i- serdeczne. stawiciele łódzki'ch robotników Okręgo) 
"l'l?darz~ .nie tracą, swo1ą działkę w kaz- rll\"wano sławne na cały świJt olejki et~- Cenią oni hardiZo bo.hatershvo i ofiary wą Radę Związków Zawcdowych repre­
clej chw1h moą:a sptz~dać. Drugą refor- ryczne, n:ezbedne do pro:fokcji verfum, nawdu polski~·g.o :vłofone w wal~ę z ~\t~ 1,zentowali Ob.- Db. B~rski, łitiawski, 
ną było skonfis

1
{owame m:enia wzboga. Hoduje sie tam t:t"-de na wielk? <::kale' lerowSik1m naJezdz·cą opz trud i wys1fk1 I Przybyła. . . . . 

·~onych .. na wo.;nie .. Ta reform~ miała. w tru1iąo roąnP hell:ulonne, z której otrzy- w dziele odbudowy zrujnowanego wojną We wszystk1~h, tych r111e.isc 
Suł:garn bardzo duze znaczenie howwrn muie sic cc1me Jek-'!rstwo. kraju. BuŁgarzy chcą nawiązać.'z Polskq.1 spo~kanie :obotniko~": .z .chłopa 
\\'oje_nni ~nrobkiewicz~ byli. jcd11n~7efoie Za~"rlniczvrn iedn;ik towarein l'k"'por_ J~k n;iihar·dziei _przyjazne i braterskie 

1 
io 1mp~nu.1,ą-co, ~~oznionyim 

~cJra1cam1 ws·póhpracu3ącym1 z Niemca- towym Ru•lrrar!.i sa owoce. a w szcze~(;!- stosunki tak jak ze wszystkimi słorwiań-j siJ<ładarna swiadczen rzeczowy 
·ni.' ności - willogroQa. Na'leoszc winogro- sikimi, ~olnośĆ i rpok6j, ń1iłującyrni naro-

1 
nicy łó-dzkiego przemysłu. włóki ·nnicz;go· 

7ałożtJno 4 Uniwersytety. Przed wo}- na to sławny gatrnnek „bolgar" upra'l~/a- darni. wręczyli paczki, zaw1eraJąCł; d ~ m1as~ 
·1ą było w B~1łgarii 7 tys. st:urdent6w o- nr w noworpeśnie urz,,.ądzonych winni- - Jerzy Zakrzewski. dla wsi: kupony ubraniowe, l neliznę t 

sk~rpetki. , 

y iki I d u 

W każdej z wymienionych miejsco· 
wości paczkami obdarzono 22 c lsoby­
Zgierzu ro·'rntnicy tarnteJszego prze_my­
słu -niezależnie od dar<>w Ł~z1 
wriczyli chłopom ~:yt:wory vłas_ ,1ej, mit::~· 
scowej produkcji. 

(b). 
W drriu wczorajszym w lokalu redak- 18R2· - I(ołczyński Henryk, Wrz.eshi-1 Po_s,iadacz~ szczęśliwych lo'Sów· winni 

cli „fapressu Ilustrnwanego", Piotrlrows-· ska 134. s•ię zgłosić dq Redakc1H „Expressu Jlustro- Radiofoniz cia gmh1y 
ka 102-a, w obec'!fośc.i przedstlłwidel1 or- 748 - l(omor"r.' Je Teresą, Piót1"ko'·"s- wanego", Piotrkowska 102-a 2, 3 i 4 kwie u· d 1 

"" ·" (J'. z.) Przedstawic.iele .gmil 'Y. Jaz :::anizacii spolecznyc'h oraz wspórpraco"';_ ka 91. tnia w' godzinach od 10-tei do 12-te1·. D •-
. p'()w. Brzezińskiego zgfosili się o yr~r-. 11ików redakcji i· administracji „Expressu 5SI ...:... Ignasiak Wlad.{sław, Ałiełczars- Uczestnicy II-giei akcji premiowej, cji Okręgowej Polskiego Radia v, ·.Lodzi z 

llustr.owanego" odbyto się 'losowanie pre- 'kiego 13. którym szczęści.e w losowaniu nie dopi- prośbą 
0 

zainstalowanie radiowę, a i g:o.-
mii dla naszych czytelników, którzy zbie 383i - l\11.rówka Zygmunt, Różana 13. sato, nie powinni się zniec'hęcać, bowiem śnik-Ow we wsiach gminy Ujazd.~t . 
rali kupony drugie! akcJ1 premiowej „Ex- 4304 - Lipiński Wiesław, Grabowa l3 maią szanse wyg. rania pięknych premii 

, „ · Radiofonizacja .tej gminy nie leżała w pressu • , 1962 - Henrykowska Ałic1"a Słdado- wfosenne1· akcji premiowej ,,Expressu", a „ · t · ' planie rozbudowy radiowęzłów na ron Przebieg liosowania by następU!Jący: wa I J. więc spróbujcie, czy szczęście się do was 
1..: 1 tal d · 1946, mimo to, Dyrekcja Polskie ;o Radi~ wszy·stl\:iie osy wis Y wsypane e urny, 4279 - Odmowsld Agator, .Ruda Pabia uśmlecbnL I wycinajcie kupony akcji wio widząc ziapał ludności, postanowił, a spełm{· skąd na każdy dziesiąty wyjęty 10'S przy nicka, Moniuszki 15. sennej. 

W ·v 1, __ · • b l jej g·orące życzenie. l1 . padała nagroda. Yllll\Jl lVSOwan1a r y lłl!łlllilnllHllUm1111m1111111111\lllllłlln1111111111111111:m111111n111111111nu11111111 n11111111111111mrn11r11111111111m1111111111111111111111111111111111111111w11111111m11111111!1111111111111nm111111111111111tf111111 • Lud n O·ŚĆ gminy u jazd zobowii1,~zał~ Si~ następujące: 1J1J ~ 
1. APARAT fOTOORAFICZNY wY- • zakttpić słupy potrzebne do prze11erowa~z 1 

grał los nr. 4747 - wlaśoicielką losu ~est nia Instalacji przewodowej i zają}5C" się icL 
wkopaniem. ' Parllcba Anna, Narutowl~a 32. Otwarcie radiowęzła w Ujeźd:'1de s~o-

2. PILl(Ę NOŻNA wygrał l<>"S nr. 11 - zn21ez1·on2 zn5t:ała n2 Sf~[;I· ll'OleJ"OW. 4'j. W WJ"dzew·le dziewane jest jeszcze przed świę~e. "Il.i W1el· Tuszvński ·wrodz'mle-, Perłowa 4/2. u ' er u V u ' u il J ''i ~ ' .„ • „ kiejnocy. Głośniki będą zainstalo• ;i<rane we · 3, KOSTIUM. KĄPIELOWY dla chfop- W <liniu wczo·rajszyirn, w godzin:ich I giicznego odciętą głowę kobiety. wszystkiz'h domach wsi Ojż3nów, ~c. Przes'a-
ca - nr. 9fl0 ..:._ Bartczak Ryszard, 11-gó P?ipoh1~dniowych, przy_.oczys~·cza~iu dołu Jes•t to g!o:va młodej 30:to letniej bJ<>n_ dłów, Skrz:Ynl<i, Popielawy, Ł0m:~n~ny, 01: 
Listopada 44. biorlog1cznego na sta·Cj1 koleinwei w \Vi- dynł"{i. Nosi siady uderzen tępem narzę- szowa. Maksvmów i Mde~z. rn' eu,- ~ r;11 

4. KOSTIUM KAPIELOWY dl·a dziew dzewie ......... prncow .. nicy asenizacJ"i m1e1·- dziero. Niesamowity mor-d pnpeł•niony zo- d" f · „„ · · u· d J gospo­
ra 10 oniza„11 w grnJrue Jaz są: iefawy i czynki - nr. 1305 - Walniak · Jani'na, slkiej doko1nali rpakabrycznego odikry;cia: stał najwyżej przed dwoma dniami - darz Waszczykowski ze wsi Pop ~ł. 

Wileńska U. · wśród nieo.zys:toŚOI dojrzeli nagle głow..ę gidyż głowa niesziczęiś·liwej ofiary jest je- kierownik S'Zkoły tej wsi ob. Kłau c~ pierw-
5. RAKIET A TENISOWA - nr. 1945 ludzką. s~cze w sitamie dość „śiwieżym", G!l?ina Ujazd będzie jedną a

1 
'la~zvm 

- Gruchot Mirosław, 6~go_ Sierpnia 94. Zawiadomiona o wstnzą1sającym o·d~ · Komend~ M. 0.
1 
wyidelegawała naj-le- szych :z;radiofoniwwimych gmin w W•Jrzyklad 

6. PANTO~LE' GIMNASTYCZN_E dla. ·kryci;u Komenda Milicji Obywatelskiej, p1szych swoich praCOIW11l:i!ków - d1a wy. województwie. Sądzić należy, że s!enia -in ­
chtopca - nr. 230 - Gałczyii&lci i:en-0n, wydelego-wała natychmiast na miei sce śwret!enia zagadki tego niesamo•V'itego ten pociągnie za sobą liczne zgłos · 
Miedz:ana 11. swoich fun:k:cj1Jnariuszy, '.celerr. pr;Lefl;o- I mordtt· Do dzisiaj rana Ciała nie~zczęśli- nych gmin. . '.""'"""1111/11111 

6. PANTOFLE G~l\'lNAST\'CZNE dla wadzenia dochodze•l. q!<aza!o się, że nie- j wej. afiar.y jednakże jeszcźe nie' o.dnal.e- 1111"'"""11"""'"1•H1111111""""11111 1111"""1111 1111111"""111111ui"""1u111 il 
dziewczynki - nr. 5113' - Wojcik Łon. zn;ini sprawcy wrzucili do do.fu bioto- ziono. Program rad in wy na ulf~: 
gin, Pabianice, Polna 42. „laga, 

8. WilECZNE PIĆRO - nr. 2997 I· fi I · Z· E. W-wa 14.4r. n!yty 14.5' cy" pq 
Litke. Jan, Pacerm~ ;. . I I nieme bezpieczeństwa i · ·zieny pra wa J 5. · 
. 9. KOMPLET TURVST'ł'CZNY - red. St~fana Ochalskiego 15.05 Rezer Vasilt 

:;47 -· ftei'Aul< Hen•y\ra, Zgierska ~3. nr. ' Łódź w.ysy-ła ''V iece,·, niż • otrzy· muy· e Utwory na' waltornię w wyk. Jaria n ].' 
:_ ,u • • - " . · „ , . ' . skiego, a komp. Wanda K~imo\viczow 5 Sk r 

10; I<.OSTYUM SPORTOWY - nr. 758 Ja1k wynika ze statystyki urzę.du po-/ Łodz otrzxmała spor9 pa~zeiJ<, bo aż Wiadomości z miasta i nro\1 iilcji 15.3: :Jwsk, 
- Okmiń~ka Janina, l)ąbrówl(.a Wielka, czrow.ego w Łoidzi. dokoąanego za mie- 33,389, a wyekspedrowała kh dużo ka mlodz. w oprac. lienryka So~n udvci 
poczta Z~ic.rz. · siąc luty Łódź wysyła więcej iis(ów niż mniej, bo tylko 18,886. W lutym nada1no 15.45 Płyty JG:oo vV-wa 1_6,10 5-ta a ·op 

NĄGROOV T'OCJP.SZENIA w postaci otrzymuje. Mianowicie w lutym Ło·dz.!a11ie przekazó~v pieniężnych na sumę zł. 27,84 .l cyklu. „Ucznry się sluciiać muzyki' .oo K 
0 Wito!da Rudzińskiega, 16.40 W-wa la nich paczek ze słodyczami wyg1aty następu- wysłali 2.609,821 listów, o-trzymując ich a wysyłano 30. 99. cert· chopinowski w wyk. Zofii Hrr „"l"ci<' i 

jące numerv k>5Ów: , 2.497,_345. . Przez jeden m+esiąc Łodzianie ząmó- 19.30 W-wa 21.00 Plyty 21,30 Konce rodz 
638 - ~lą~z}1tiska Izabella, Dowbor- Jes't charakteryŚtyczne. że tódź wy- wili l 1 973 rozmów międzymi?Sfowycli mowy 21.40 Skrzynka poszuki"·ani :aika n 

czyków·23, syta wi~cej czasopism ntż do!5fa,ie. W lu- tełefo11icznych, a :wzywani byli do _apara· 21 58 Ko1111111:ka~ o oo;,ndzie 22.00 Mo a111;i' 
159- Dofok ficm .. 1(, ł'(kno.va li/3!71 l"m \V}rsf;.~, i bo·~;c;n W2.125 CZ.'.:' pism, tów z innych miast ~84987·razy. Wresz- z~·czna ~v wyk. Chór Eryana•ora„ Fr żn, 

1 '· Les:>:c;.~yi;ska -- forteµ. 22,.30 Koncert :i.koli 5108. ·-Wojnowski Amhiej, Andrzejów, •a nadeszło ich do naszego miasta cie Łódź wysłafa '29,988 telegramów, aj23.00. W-wa 23,
35 Progi;am na jutro. z 

Wiśniowa Góra. " 323,015. dostała 35.033. nie audycji i Iiymn do 23.40. 
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g. IV EXPRESS, 1946 

Stypend1a poc~towc9w ·Banda W cza. rny._ h, m ·skaC. h 
dla słl.u:harza Uniwersytetu 

'~™™.!ID Nr 76 

Ó:gios~enia 'drobne 
:(,OSY do 4-ej klasy 46 Loterii Państw.owej są 
·jeS'zcze: do nabycia w Towarzystwie Kredyto: 
wym m. Łodzi, ul. Moniuszki 4, I pię.:..tr~o_. ~-ff Po~"iPr~ni~d grasuje na terenie Łodzi - Napady rabunko~e 

ZarządokręgowyZw.Zaw.Pracowni (H.· K.)·W Łodzi p-0dawita si.ę no,wa,no go, zakneblowano mu usta i tak'unie-
ków Poczt i Telekomunikacji w. Ło<;Izi bantfa rabusiów. IPrzypruszczalnie liczy szkodiiwionego cfozono wygodnie na łóż­
uchwalił na plenarnym J>GSiedzeniu w ona Otk!oło lłJ-ciu osób. W<Szyscy czilonko-1 ku. Na jego oczach rabusie wyciągnęli bi· 
d~u 24~tym marca r :b . . dwa wieczyste wie bandy podczas akaji raibunkowej o- ŻU:terię ukrytą w szafle: zegarek damski 
sty-pendia po 1500 zł. miesięcznie. Sty- słaniają twam czarnymi. maskanń i są do- z brylantami i kilka drogocennych pierś­
pendia tę przeznaczone są dla dzieci brz~ uzibroi)eni. Właśnie te maski są cha- c:Jonków. 

KUPUJEMY ziom srebra (przedmioty używane, 1 
monety) - płacimy najlepiej. Laboraterium 
Plac Wolności 2 m. 2. godz. 8-2. 
IGJ.y pońozos,zm,io~e · ,,Stibb;;~,Coron.a'"' 
,;Ideai'' i inne natychmiast prywatnie kupi­
my. He!tn, Sródmi•ejsika ~2. 

pocztowców, przyczem pierwsze prz~- ratteirystyc~ną cechą, która utożsamia ra­
FORMY eilektityc,zne pO'ńcz,o,sm.iozoe - ska!' 

Ci snujący. się po pok;<>1u na palcach petkG,we 111aityichmi«liSt PTY'"l'a•tnf.e kurp·ię 
znaczone jest dla słuchacza Uniwersy- busiów. •ludzie W czarnych mas!rnch r,obili. tak ,Wó!c.zań;:;.ka 13. Dozorna. . 
tetu 'Łódzkiego z wydziału prawpegą ( , Kilka dni ·temu owa zamaskowana 
lekarskiego, lub farmaceutycznego, clru \·banda ograbita ob. Rogalskiego, zam. pr:ty 
gi~- dla słuchacza Politechniki Łódzkiej 1 ul. Niecałej. Zabrano mu 12 tys. zł. złote 
studiującego na wydziale elektryc~riym, / wiecz~e · piórn i skórz~ny port!el. 
wydziale architektury lub sekcji silni- ' D,~1a 29 ~~· Ci s~m1 „Ju~z:e V: mas-

niesamowite wrażenie na r!apadn~ętym 1 ż,ę li'E~UI\I d7.ie~ne i teatral117 fryz:et~i, wark~cze, 
• k , . . . . . ' . , ' loki, wykon113e szybko l solrdme z na3lep­
]a sam pozmei Qpowmdał - me mogł j szych naturalnych włosów. Dypl. mistrz J. 
tego dłużej znieść, przywołał ich i _tjobrn Br • 0 ~· , f G_:-17 . Pił<udsł:ierio %. 

ków spal' w h j' kach· urządz1lt drng1, bardz1e1 intratny 
. . iuo yc · . . napad na ulicy Adwokackiej 11. Mają oni 

Pierwsze stypendia wręczone zosta- , , bo, t d d · t · kilk 

wo!nie wskawł miejsce gdzie miał ukry- ,SKRADZIONO książkę wojskową, 2 leg. tram· 
te 60 tys. zł. byłe prędzej pcztyć się ich wajow,e, meu:ykę,,,przepustk~ na w:s!ęp ~o elek" 
z mieszkania. Bandyci zabrali gotó\Ękę i trowm, kart~ .~. Smug Jo_zef~l>ńsluego 180. 
w S!Złi NIWELATORY -- teodolity - trójnogi -

Y • łaty - sprzęt geodezyjny - mikroskopy -: na. 
. . . . · . · wy.pro wane me o y z.1a ama: · u 

n,'.! w dnm 8-ym maJa Jako w dniu zwy_ bandytów stQi na czatach i ikręq się po 'Przy o>bu dokonanych rahtlnkach ban- iprawia--;-_ kup1;!i.e Warsztat Optyczny. Łódź, ul._ 
dy.ci nie posługiwali się bronią a )edyuie Nowom1e1ska--='., t~L 145:65. -'~~-

etęstwa nad faszyzmem. podwórzu, a re&7ta udaje się „na ro:botę" -.o.zlłi nią dla osią°'fl"""ia 'nnsluch T!NIEWAZNIAM zagwb_10ny dow?d z fotogra. 

Dolf4d dzi$ pQi.dziemy? 
' -

TEATR W. P. 

Dziś o godz. 19 min. 15 uroczyste przed­
&tawienie jubileuszowe 40-lecia pracy scenicz­
nej Władysława Grabowskiego. Odegrana zo­
stanie ,,Zemsta" Fredry z Jubilatem w roli 

/ Oyndalskiego 

TEATR fOWSZECHNY TUR 
Codziennie o' godz. 19 ŚWietna 

Pagnola „!'4arjusz" w rertyse.rji i z 
:f\leksandra Zel'Y'erowicza 

l\:omedia 
ud:Zliałem 

Tł!ATR KAMERALNY DOMU '~OŁNIERZA 
Daszyńskiego 3ł 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Ezwox-0" Gabryeli Zapolskiej z Mfrą Zimińską 
lY' roli gł6wnej Udział biorą: Janina Macher­
a.ko., ,Hanna Bielicka, Marla Kaniewska, Jan 
Kochanowicz, Ludwik Tatarski i Zdzisław Ręl-
1fd. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co-
dziennie od godz. 15-ej. · 

TEATR „SYRENA", Traugutta 1. 
Dziś przedstawienie więlkiego. widowiska mu· 

zycz.nego Z. Gozdawy i W. Stępnia 
' P• t. I 

„TRZEJ MUSZKIETEROWIE'' 
a u<lziałem całego zespołu „Syreny", chóru 

i baletu. Poez przedst. o godz. 19.15'. 

do wPailrzonegQ mieszkania. Tym razem 
ofiarą był piekarz J. ChNanowskł. 

„.' "' 1~ „"'. U. fią, wydany przez gnunę W od:z:1erady pow. 
Mi'lic1ja Obywatelska jest liUJt na ioh Łask na naz.wisko Anny Urbańskiej, zam. ŁMź, 

śładzie .. Miejmy więc nadzieję, że wkrÓt- ul. Marynar.sh 79· . Odraz•u na wstępie, gdy Clhrzanowski 
otworzył drzwi bandyci ściągnęli mu z 
ręki .złoty zegarek i zaźądat1 pieniędzy. 
Chrzanowski odmówił. Wówczas związa-

UNIEWAŻNIAM ___ dowio-dy--~bisf~-legit. 
ce znajdą ·się w areszcie, a ich czarne · l b tramwajowe seria A) B. isty z o ozu Rawęns. 
maski przesfann. być -postrachem' , iniesz- briick «az zaświadczenie z PCK. Skrobi1Sz Zo-' 
kańców Łodzi. · fia Łódź, Warsiawska 14/6 i pokwitowanie :z: 

ywozili Ż!I' · ńość ~o zech 
Bandę prze~ytrilczą are;.;~to\IYcno n-- pogra~iczu 

(H. K.); Nla terenie poiw. cieszyńslkiego I pr~ejechac z towarem wartości 70 tys. zł. 
grnsow;a1y dwie doskonale zorga,nizowane Znów 14 osób podzieliło· los swych poprze. 
bandy przemytnicze. Bandy te, wywoziły 1 dników. · ' . - _. 
z Polski do Czechosłowacji przez zieloną( Towary iprzemy;cio·ne z Cwch·oołoiwa:cji 
granicę ogromne ilości towaró\v spożyw- uległy konfi~rnaie. 

c,Zych, przywoziły zaś wzamiian ołówki, Wszyscy cZłonkowie szajek przernytni­
stalówki i sacharynę. W akcji przemytni- czych -posługiwali się-fałszywymi dowoda­
czej p;osługiwan10 się autami ciężarowymi. mi. Identyfikacj;a ich jest w toku. N;u;azie 

P. Radia MaTi3Jlla Szipakowskiego. 
UNIEWAŻNIAM-skradzioną-palcówkę. - Mar· 
cirniak Maria w. Gac. 
SKRAD'ZIONO ~ortf-;;Co;;z--p-;i~~4 kmię 
,.W'•, dowód ' kolejowy. Burska fanina, Knia. 
ziewicza 12/6. · 
BIES-wilk-~aginą(-proszę ·;-ap;;;-;~,d~ić:··z~-wy~ 
n.agrodzonieim. wla~cicielowi, Piotrkowska 106 
m.- 7. 
SKRADZIONO torebkę -z, dowodami, palców. 
kę na nazwisko Chałuipińska Ka.zimiera, Pi·otr­
kowska 19. Ucz_ciwego znalazcę proszę o zwr~t 
za wyna~odz.eruem. 
M.i\..M sklep na Wodnym Rynku, oczek\.\Ję pro. · 
pozycii. Wiadomość tel. 166-40 od 3-6. 
PLACE budowlane ul. Marysińska dom 11 Us· 
topada tanio sprzedam. Tel. 127.08', godz. 5-:7. 

, Milicja QbywatelS'ka po zebraniu .od- ustal:ono, że akcja przemytnicza obu sza­
powiednieg;o materiału dowodowego zorga jek była finansowana i inspir_gwana przez 
nizowała obławę na przemytników około kupców czeehosłowr.ckith, któr_zy pozosta- \\l!\\\1\\l\i11\i\\\ll\\\\\\\l\l!ll!l!l! Leki!rze lllllllllllllllilllmlilllllllllllllm 
miast.a Pruchna. . wali w stałym konbkcie z s1zefami band 

W p1otma1slk wpadfa ·1 S-01S'Oihol\ya szajlka przemytniczych,, 'dostarczali im pieniędzy Dkr Jtied_. LENb czi;:wŁSól\dl „ - 1cho8.~obkY. k~biece •11 

k t · k' d h · ł · ś dk, 1 'k · · h a µszeria, o ecme -e,, u. 1en 1ewicza "' , 
a m;~ w mo~enCie, .~e y c cia a· pr~e: r ro · ow rnmun1, acyJnyc . god. 3_ 7. 
mycie z Czecboslowac11 fowary. wartosc1 . #era ta zatac:lla coraz szersze kręgi, ---.- .. 
80 tys. zł. . 'Narazie nieuistalono .jeszcze dokładnej licz- Dr REIC~F.R: Speciahsta chorób wenerycz-

Druga szajka, niczego nie podejrzewa- by s21kód, wyr~ądzonych S~arbowi Pań- nych. Po„ud.:::n:::1.:::0.:cw_a....=2.::.6·:.___-----~---
. COLOSSEUM, Kopernika 16 jąc, próbowałia po upływie kiilku godzin stwa, są one ·'edna'k olbrzymie. Dr._ med. B. :r~ŁC~YNSKJ. S~ar~zy asystent 

Od 16 do 31 -marca l>remiera nowego pro- J • Umwersytetu Łodzkiego, speciahsta ch<>rób 
gramu z 4 Asami na czele. Początek codzien- I o. ,,.,11, dz· i~ 1' ~~· ) uszu nosa i gardła. Sienkiewkza 31, '\)rzyjmuje 

-nie o godzinie 19.15. w niedzielę i święta o .,,.. •- '\ ..., O :\-U "?n._ , _· 
godzinie HUj 1 19.15. •D Dr, med. S. ZURAKOWSKI (z Warszawy) Spec· 

Amer'k n, sk·e ·.' jalista, chorób skórnych, wenerycznych, mo-
Dyi:ury ~ptek: 

Chądzyńskiej - Piotrkowska 165, 

,Głuchowskiego - Narułpwicza 6, 

Kowalskiego - Rzgowska 1ł7, 

Wójcickiego - Napiórkowskiego 41, 

Kahanego - Limanowskiego' 91. 

załatwia: otrzymywanie paczek do 20 kg. wagi, zawierających nową i używaną ·od~eź, 
obuwie, żywncrść,' leka-i\!ltwa iilp, odszukiwanie i kontaktowanie krewnych i znajomych, 
ułatwia nawiązywanie stosunków handlowych pomiędzy firmami ' krajmvymi i amerv­
ka:t\skimi. Tłumaczenia-koresipondencia amgielska, francuska, niemiecka. - Prosimy 
o nadsyłąnie katalogów, wzorów, próbek wy.rohów nadających się do eksportu w ra· 
mach ob.ow. przepisów. 

czopłciowych: PiotTk.owska 33; p~jmuje tt-1 
3-6. ' 

_ DR. CHĘCIŃSKI TADEUSZ Choroby wewnł" 
tJ1.llle .przyjmuje obecn1-e 5--"1, Piotrkowska 
15'1 tel. 203-U 

D'r med. E. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i Jamy ustnej, ul. Zawadzka 17„ tel. 144-45. 

- --~- -·~ -- -

strawił już dół i pierws~e piętro. I Postać w o_kni; .przysłoniły ~no'Y'1 
7~) ' _ Z piersi fabrykanta wyrwało się tł!f ! 1\łęby, ~ymu. W1.dac. Jednak było, ze me ... 

'=""'--- - mi one westchnienie u Igi. U dało się. J1~z 
1 
szczęshw~. gotu]e się do skoku. . 

połowa budynku spłonęła, asekuracJa \ - St?J. - krzyknął straszliwym 
jest. pewna -:. pie pozostanie, zaś nawet głosem 0J;1ec. • · . . 
najmniejszego· śladu popełnionego prze . - ~tac;, stac! - krzyczeli podmece-
stępstwa. · nr strazacy_. . . · . , . 

W dalekości rozlecr" · znowu o- -Drabmy! prędzeJ przyst.awiac ara 
stre dzwonienie. Jak~,, _,er n.P-'dbiegł I biny! -. - b'rzmiafy- słowa komendy. 
jeszcze jeden oddział · str&io/. !)zielni ( W go~ącżko~m pośpiechu zacz·ęto 
strażacy, zeskoczywszy w biegu z wo- prz~taczac drabmy. Tłum zamarł. Czy 

' . zów, ruszyli do akcji. zdązą? -
Powie.§6 o ż11cm Łodzi~rzed wofną. 1JOdezas okwt)a<JN i po wyzwolenin W te·j samej chwili stało się coś nie Ale Rena, obłąkana ze strachu, ca-

R d ·1 · d i·· ' 1 r k · · · · ' . zw k'eao · · ła już stojaca w ogniu nie czekała. 
oz zwon1 y się zwon u a <urnowe go s rzyU\a- Wysiłki strazy poszły· raczeJ Y i ;> ' • . • . " '. • , 

w oddziałach łódzkiej straży ochotniczej 1 w kierunku1 zlokalizowania go i przesz- Głosny okrzyk przekciał p~zez tłum _W1dzo~E7· w ocz~k1wamu. ~zegos 
Ó5tr.o zabrzmiały sygnały i zaraz potemlkodzenia, ażeby przerzucił. sti.ę on na skrz.· y . tNiespodziewanie zupełl'l;i.e. brzę~-ła naJstraszmęJszeg?, zn~eruchom. 1eh. Ma-
z trze_ch r6wnocześnie stron wyrwały si~ dlo lewe i sąsiednie zabudowania. na drug_im piętrze rozbijana szyba i w rek Herd zachwiał się na nogach., }I-
z czeluści g2,raż6w samochody pogotowia Z trzaskiem spad<-1,ły .na bruk p,ękające oknie ukazała się jakaś po~tać. . ', , ~zuł w s;rcu przebole~ny, skur~z .. C.1ę-
ogniowe~o i motopompy, gnając jak wi w ogniu resztki szy;b. Jedna z nich zrani- I Przez sekundę w.słonił J<ł ~ym, ct!e zko przymkp_ął przerazone _powieki. 
che.r przez zastygłe w bezruchu uli.ce. Iła ciężko strażaka, który trzymając wrę 1 zaraz poteri1 można było rozpoznar, ze I R d . ł . d ty 

Niedarmo słynę.ła ł6dzka straż · ognio- , ce gumowego węża skierował strumiei1 była to młoda kobieta, oz zia Je enas · 
wa jako najlepsza w Polsce. Ona to prze : wody na tę ścianę dolnej hali, która Herd spojrzał i chwycił się za ser-
aież nie tak wiele lat temu na międzynaro 1, odgraniczała, ·rifezajęty jeszcze przez " ce. ,• ' -Twarz za woalem dymów 

dvwy~ konkursie straŻ)'. ogniowyc~. w 
1 ogień dalszy. ko:r:ipleks ~a~ry~. 

1 
l\Tie, to wykluczone! . Wracając z Południa Rena Herd 

TJUryme otrzymała pierwsze , mteJsCe. ~ . Żar 'Sltał się me do zmes1ema. 'VI! oda, I Przetarł reką oczy. SpoJrzał znowu. . . _ 11 . . • , . 
Wśród _afarmujących sygnał6w dzwonko- zetknąwszy się z . ogniem, momen t'llniic Nie, to niemożliwe. Przecież córka 1 Anatol Li~c~ 0

··;
11 si~. z~~z~mic b~ll 

wy,ch pędziły teraz samochody na miejsce zmieniła się w obłok pary. Strażacy, kt6- miała wrócić dopiero we wture.k I ~zcze .ra;ę .n~ w h 
1
enecJ1

·. t o.w hu 
1 

katastrofy, ażeby wespr~eć koleg6w wal- "Z'' w n'~skach •gazowych wpad11 na par· Ktoś za je~o pleeami krżyknął ·prze '/ ło ;nias 0 cie yc_ a. gun 1 6 
aryc pa-

czących JUŻ od kw.adransa 'Z. m.mzem og-1ter,zostali,zaalarmowani0strzegawczym raźliwie·: Rena!! acpow. . ·h 
1
. - l d . 'z 

• · k' ł k dł f b k. ł bt · · 11vr 1 · b. 1· · Pr b . · · · tł d d' ł rzyJec a 1 w gorace po u me., wy 
~na, w Ja 1m sta o prawe s rzy . o a ry-1 sygna em trą r>.1. 1 ome,1t.a.me wv ieg i '. ze :3aJą,c s1ę nrzez um OPil : . 1 bt . tt , , • · . Ii d 
Marka Herda. I w:ięc z powrotem. I dobrze SJe stało, bo w I do Herda stary portier. ' ~Z~Jem g o oro ero~. wynaJ~ wkp~ 

oedha!kże\ich zbi()rowy wysiłek oka tej samei chwHi z lrnkie' • ·•awali!~1 sic Głos ' mial rozbity. W oczach zwie-
1 

o~e ;\.znanym so ie . p~n~Jo~c . 
1 

~ się bezsilny. ,Drugie piętr0 trzyma się\ reszta s~fitu· · rzęce przerażenie . · • po]ec a 1 zaraz , na , mia.s 0 enec]a 
łeszć:ze, ale ogief\, przeżarłszy cienkie, i Równocześruie n~ po dwórzu ulb zali - _ l_)an'ienl:a _ skanil::ił roztrz!isio- 8b_~!a w 1°~~czce ~~~dn;a. ~aw~~ ~­
drewniane podłog1i., 'I.walit ,się wraz z nimi I sie Marek_ Herd i ·Klein. ' n_ y1'1 }. vira~·gami. - · ZanC'nmic;; łe•n powie- f ~w: ~o ę ie n:=i , _acu sw. i ~r ha ky-
na parter, kt6ry gorzał teraz jak jakaś · ·obaj _sp6lnicy przebi-r1szy się nrze dzieć .. : Panien!rn wrć~Ja. Y Ja ies

1 
_senne 1 ;pr~co ~g ą a.1..{ł a-

~abelska iluminacja. kordon policji, ,stali teraz nie· "Oiro Herd rozlożVł sz2rc1~0 ramiona. jak mienne wy na ac u ~- arego pa aicu. 

Nie było mowy o ugaszeniu płonące· spoglądając. na szalejący żyw10ł, który , kt~ś, kogo mają przybić 90 krzyża. I . (d. c. n.) 

tl!NY ootoszeiq Drobne: 'e2 w,y1az petltow~ ,;;a tek~tenJ ,_ 5 zl. !nne -Oi;t•1~zenia: z-; ~ilimetr - szpaltę poza 'ekstern - zł. 14. \V tek~cie - zl. 21. w numerach niedziel.: 
· nych l, Ś\~iątecznych · fiO procent ::lr0żej , 

, 1Ld4w.1?A: Sll()IQ~ieln.i.a YIY:cf. 11e.~11ma Uu-str~Ylifil'." -~-t.od~J. Kolegium Redak.cy jne.• Red, i Adm. l.ódi, Piotrkowska m;,- '.f~L 
_ \ ' . 112-6Q ,ł JZ9.-.1a. Rri;k; ~n;' „c7f;iµIk.", Z:w.lcl:tl 4. , 0~00086 
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